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Prześladowanie Polaków 


Cena pojedyńczego numeru ið gr. 


Przedpłata 


przerwania komunikacji, 


ałożenia pracy, 


mentu. Za dział ogłoszeniowy 
przyjmuje od 10—12. 1 z 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i 
wicza 1. Telefon 80, Konto czekowe 


a W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent niema pews 

aterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

m zp „gł Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
administracja ul. Mickie- 
P. K. O. Poznań 204,252. 


Nr. 143 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i arkusz powieściowy. 


wem ściąganiu n 
właściwy Sąd w 


. 
Ogłoszenia: 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mum. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str. ś-łam, w 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 


Dla spraw spornych jest 
przepisane 


ależności rabat upada. 


Wąbrzeźnie, — Za terminowy druk, 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawniotwo 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 3 grudnia 1935r. 


Pochłonięci troskami wewnetrzne- 
mi i wydarzeniami z wielkiej polityki 
międzynarodowej, nie dostrzegamy, 
iż mocno psuć zaczynają się nasze 
„przyjazne” stosunki z Niemcami. 
Prasa niemiecka, po krótkim okresie 
entuzjazmowania się Polską, znowu 
zaczyna nam dokuczać. Denerwuje ją 
zwłaszcza silnie wzrastająca w Polsce 
tendencja nawrotu ku Francji, pod- 
kreślana jawnie już nietylko przez 
stronnictwa opozycyjne, ale nawet 
przez aktywnych ministrów rządu pol- 
skiego (gen. Górecki). CA) 

Zmianę nastrojów przychylnych 
Polsce odczuwają dziś przedewszy- 
stkiem nasi rodacy w Niemczech. Od 
nich to otrzymujemy liczne skargi na 
wręcz wrogi do nich stosunek spole- 
czeństwa niemieckiego i władz hitle- 
rowskich. Prześladuje się Polaków 
w: Niemczech już nietylko .„prywat- 
nie“, ale także ..urzędowo”. 

Nie chcemy być gołosłowni. Dlate- 
go posługujemy się dokumentem bez- 
względnie wiarogodnym. Jest nim wia- 
domość „Gazety Olsztyńskiej”, organu 


Polaków na Warmji, Mazurach i Po- 
wiślu, o treści następującej: 
„W Dłużcu na Mazurach ubiegał się o 


koncesję na gospode rodak nasz pan Kiwicki, 
który przed kilku laty zmuszony był Dłużec 
na skutek antypolskiego bojkotu opuścić. — 
[Wówczas to odebrana mu została koncesja, o 
którą się obecnie ponownie starał. Rodak 
nasz utrzymuje liczną bo z 10 osób złożoną 
rodzinę, to też sprawa możności otwarcia 
własnego warsztatu pracy, jast dla niego spra- 
wą wyżywienia 10 osób. Mimo wieloletnich 
szykan i przeszkód z powodu polskości, czy- 
nionych p. Kiwickiemu, przyznaje się on nadal, 
jak na Polaka przystało, do swego polskizgo 
pochodzenia. 


Sąd administracyjny w Niborku, a następ- 
nie w Olsztynie jednak wniosek o koncesję 


odrzucił. 


Przed wyrokiem niemiecki front pracy w 
Niborku wystosował do tamtejszej landratury 
pismo, w którem zajmuje stanowisko do wnio- 
sku o koncesję pana Kiwnickiego. W piśmie 
tem pochodzenie polskie p. Kiwnickiego trak- 
towane jest jako atut do nieudzielenia kon- 
cesji. Niezwykłe to orzeczenie poparte jest na- 
stępującym niestychanym wprost wnioskiem: 


„Po uwzględnieniu tego wszysikiego, 
wnioskodawca (p. Kiwicki) nie jest godnym, 
by jako Polak oddychał niemieckiem powie- 
trzem”. (Nach alledem ist Antragsteller 
Herr Kiwicki nicht wert als Pole deutsche Luft 
zu atmen).' 


Wiadomość tę zaopatruje „Gazeta 
Olsztyńska” w następujący komen- 
tarz: 

„Sprawa jest poważna, Faktem jest, że 
sądy odmówiły Polakowi koncesji, której przed 
kilku laty pozbawił go bojkot antypolski, Fak- 
tem również jest, że Niemiecki Front Pracy w 
Niborku wydaje antypolskie opinie. 

Zapytujemy, czy niewiadomem jest nie- 
mieckiemu frontowi pracy w Niborku, że przed 
dwoma przeszło laty kanclerz Rzeszy Adolf 
Hitler zapewnił norodowościom niemieckim, 
mieszkającym w Rzeszy, poszanowanie ich 
narodowości? 


IVon $ 


CO WARTA PRZYJAŻŃN NIEMIECKA. | 


WARSZAWA. „Kurjer Warszawski” przyno- 
następującą sensacyjną wiadomość z Londynu: 
„Na uwagę zasługuje artykuł specjalnego 
korespondenta „Manchester Guardian" o coraz 
silniejszych tendencjach niemizckich ster kiero- 
przyjaznych  stosun- 


s! 


wniczych do nawiązania 
ków między Niemcami a Rosją sowiecką. Zda- 
niem korespondenta, rzecznikiem tych tendencyj 
jest gen. von Seckt, jednakże napotykają one na 
opór kanclerza Hitlera. 

Według opinii tych sfer, które reprezentu- 
je von Seckt, nawiązanie przyjaznych stosun- 
ków z Sowietami umożliwi Niemcom bezpiecz- 


ną ekspansję na wschód kosztem Polski. Plany | 


takie znajdują poparcie wielkiego przemysłu, 
który marzy o eksporcie do Rosji. Korespondent 
twierdzi, że na kanclerza wywierany jest silny 


KRWAWE AWANTURY ANTYŻYDOWSKIE. 
WARSZAWA. — W dniach 27 i 28 listopa- 


da w czasie targów w Opocznie, Odrzywole 
Przysuchej powiatu opoczyńskiego, członkowie 
Stronnictwa Narodowego usiłowali wywołać a- 
wantury antyżydowskie, podżegając miejscową 
ludność wiejską do napaści na sklepy i straga- 
ny. — 

W Opocznie dzięki energicznej i zdecydo- 
wanej postawie policji nie doszło do żadnych 
awantur, natomiast w Odrzywole pobito paru 
żydów, a w Przysuchej zdemolowano kilkanaście 
straganów, rozkradając towary oraz poturbowa- 
no paru kupców żydów i wybito szyby w do- 
mostwach żydowskich. 

W dniu 29 bm. w godzinach rannych oddział 
policji, dążący do Odrzywola celem wzmocnie- 
nia obsady policyjnej do 
powtórnych zajść, został na drodze Opoczno — 


i niedopuszczenia 


Zapytujemy dalej publicznie, czy tego ro- 
dzaju opinje Niemieckiego Frontu Pracy w 
Niborku posiadają decydujący wpływ na spra- 
wę?? 

Za kilka dni sąd administracyjny w Nibor- 
ku zadecyduje ponownie nad wnioskiem o 
koncesję, złożonym teraz przez żonę p. Kiw- 
nickiego, który — jak wiadomo — wyrokami 
dwóch instancyj prawa składania wniosku zo- 
stał pozbawiony. 

Mamy nadzieję, że krzywda, wyrządzona 
Polakowi, zostanie naprawiona." 

W osobnym artykule ten sam organ 
gnębionych w Niemczech naszych ro- 
daków apeluje do wszystkich Polaków 
zamieszkałych ma ziemiach, należą- 
cych do Niemiec, aby nie -ugięli się 
pod naciskiem pruskim, lecz śmiało i 
odważnie, mimo ucisku, przyznawali 
się do swej polskości: 

„Zechciejmy zrozumieć, że my lud polski 
na Warmji, Mazurach, Ziemi Malborskiej i 
Pograniczu jesteśmy pochodzenia polskiego, 
że nasi przodkowie to Polacy z krwi i kości, 
że nasza mowa, to piękna mowa polska. 

Popełniamy zatem grzech narodowy, gdy 
się swego pochodzenia zapieramy. Możemy 
być i jesteśmy lojalnymi, posłusznymi obywa- 


nacisk, aby zmienił politykę niemiecką w sto- 
sunku do Rosji sowieckiej, ponieważ z militar- 
nego, jak i politycznego punktu widzenia, po- 
dział Polski byłby dla Niemiec korzystniejszy, 
aniżeli podział Rosji. Korespondent wyraża wą- 
tpliwość, czy wpływy powyższe przeważą, u 
kanclerza Hitlera, przestrzega jednak, że trzeba 
się z niemi liczyć? 

Widzimy więc, że istnieją potężne wpływo- 
we koła w Niemczech, które mimo okazanej o- 
statnio przez Polskę najlepszej woli w stosunku 
do Rzeszy, uważają za najwyższy cel swej poli- 
tyki zniszczenie Polski. Czyż wobec takiego sta- | 


nu rzeczy wolno nam nadał prowadzić naszą po- į organizacyj, działających na obszarze jedneg 


| Rok XVI 


zydjum Rady Ministrów dyr. Paczoski doręczył 
zarządzenie p. Prezydenta RP. o otwarciu sesji 


pp. marszałkom Senatu i Sejmu 


ZMNIEJSZENIE UPOSAŻEŃ PREZYDENTA 


RZECZYPOSPOLITEJ. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, przy u- 
stalaniu preliminarza budżetowego na rok 


1936/37, polecił zmniejszyć swoje uposażenie o 


kwotę 60 tys. zł. rocznie, a więc o 5 tys. zł. 
miesięcznie. 
Zarazem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


polecił zastosowania tej obniżki do swego upo- 
sażenia w bieżącym roku budżetowym, począw 
szy od dnia 1-go grudnia rb. 


W SPRAWIE ODZNAK I MUNDURÓW, 
WARSZAWA. 


rozporządzenie wykonawcze do dekretu o od 


— Min. spr. wewn. ogłosił 


znakach i mudurach. — Noszenie odznak i mun 
durów dozwolone jest jedyni» dla organizacyj, 
działających na całym obszarze państwa za z2 
zwoleniem ministrą spraw wewnętrznych, a dla 


80 


litykę zagraniczną na kursie filoniemieckim? | województwa za zezwoleniem wojewody. 


Instynkt samozachowawczy bezwzględnie to od- 
radza, 


Lwów przez podburzony do ekscesów tłum z 
pobliskich wsi zaatakowany. Mimo wezwania 
do rozejścia się, i oddania salwy ostrzegawczej 
w górę tłum rzucił się na posterunkowych pol. 
państwowej, przyczem z tłumu padło kilkanaście 
strzałów. Policja zmuszona była użyć broni, — 
Tłum rozbiegł się niezwłocznie, pozostawiając 4 
zabitych i kilku rannych od strzałów policjantów 
i od strzałów padłych z tylnych szeregów tłumu. 
Kilku głównych podżegaczy aresztowano. 

opoczyńskim panuje 


Obecnie w powiecie 
spokój. Na miejsce wypadku przybyły władze 
prokuratorskie i bezpieczeństwa, przystępując 
do energicznego śledztwa. 


ZWOŁANIE SESJI SEJMU I SENATU. 
WARSZAWA. 


Zarządzeniem p. Prezy- 


SAMOBÓJSTWA. 


TORUŃ. W dniu wczorajszym usiłował 
pozbawić się życia wystrzałem z rewolweru 
w skroń Maurycy Jeske - Choiński, lat 54 


zawodu drukarz. Odstawiono go w stanie 


lzie ni 


ciężkim do lecznicy miejskiej, g 
odzyskawszy przytomności zmarł. Przyczyna 


samobójstwa było ciężkie położenie mater 


jalne oraz groźba eksmisji z mieszkania. 


TORUŃ. W sobotę wieczorem Mostu 
Marszałka Piłsudskiego skoczył do Wish 
Piotr Tadych 62-letni emerytowany nauczy 


ciel i utonął. Zwłok dotychczas nie wydi 


byto. 
WŁAMANIE. 

CHOJNICE. — Do kancełarji Nadleśnictwa 
Państw. w Twarożnicy pow. chojnicki włamali 
się przez wyjęcie szyby w oknie, nieznani 
Usiłowali oni otworzyć kasę ognio 


Wywiercili kilka dziur w drzwiach ka 


sprawcy, 
trwałą. 


sy, jednak nie zdołali jej otworzyć. Następnie 


denta Rzplitej otwarta została sesja zwyczajna | pootwierali biurka, z których jednak nic nie za 


Senatu i Sejmu. 


W dniu 29. 11. szef biura prawnego Pre- 


Precz z obawą! Czego się mamy obawiać? 
Czy złośliwości innych? Nie, bo każdy wespół- 
obywatel nasz o prawym charakterze będzie 
szanował przynależność naszą do polskości, 
a jeżeli znajdzie się ktoś, ktoby nas za pol- 
skość naszą chciał prześladować, to możemy 
go poskromić w jego zapędach zapomocą na- 
szej organizacji, Związku Polaków, który jest 
organizacją, występującą w obronie naszej, 


Patrzcie jak Niemcy mocno podkreślają 
swe poczucie narodowe, prawo krwi. Czemu i 
my tego nie mamy robić? Dziś wielu obcych 
głębi duszy zazdrości nam naszej polskości, a 
my? my mamy się wstydzić? mamy się bać? 


Nigdy przenigdy!” 


Oto w jakich warunkach żyje 

mniejszość polska w Niemczech, w wa- 
|runkach. w kfórych landrat (starosta) 

pruski w oficjalnym dokumencie nie 
uznaje Polaków za godnych oddycha- 
nia „powietrzem niemieckiem'”. 

I taki dokument został podpisany 
przez wyższego urzędnika niemieckie- 
go w czasie, gdy w Polsce mniejszość 
niemiecka korzysta z najprzeróżniej- 
szych ulg, kiedy wolno im urządzać 
masowe zjazdy i na nich wielbić ..wo- 


telami państwa niemieckiego, ale nie jesteśmy | dza Hitlera“. kiedy nikt im nie prze- 
szkadza objawiać publicznie swe 
‘konania polityczne, kiedy zezwa 


Niemcami z krwi i kości. W naszych żyłach 
krąży krew polska, nasza mowa jest polska. 


p 
a im 


brali. 


sprawcami włamania. 


Władze policyjne prowadzą śledztwo za 


się na polskiej ziemi wznosić szkoły- 
pałace (np. gimnazjum niemieckie w 
Grudziądzu, w Bydgoszczy. szkoła w 
Golubiu i Radzynie). 


A co najważniejsze, że taki hanie- 
bny dokument, godny ustaw kagańco- 
wych i wywłaszczeniowych, mógł się 
ukazać w okresie akcentowanej na 
każdym kroku przyjaźni polsko-nie- 
mieckiej. 

Czas najwyższy, abyśmy zrewido- 
wali swój stosunek do Niemiec. My- 
śmy umowę polsko-niemiecką wypeł- 
niali lojalnie i do dziś uczciwie ją wy- 
konujemy. Jako naród wielki i samo- 
dzielny mamy pełne prawo domagać 
się tego samego od kontrahenta nie- 
mieckiego. 

Niewypełnianie umowy przez Nie- 
mców zgodnie z jej literą i duchem 
zwalnia i nas od jej drobiazgowego 
przestrzegania. To też do czynników 
miarodajnych zanosimy apel, aby al- 
bo zażądały od Niemiec zaniechania 
sabotowania tej umowy, albo też zmie- 
niły kurs przychylny Niemcom, za- 
mieszkałym w Polsce. 

Wielki naród innego wyjścia nie- 


ma. 
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„GŁOS WĄBRZESKE 


Nr. 145 


Pierwszy etap akcji znizki cen 


INNY STOSUNEK RZĄDU DO KARTELI SUROWCOWYCH, NIŻ DO PRZETWÓRCZYCH 


Na konferencji informacyjnej w 
imiulsterstwie przemysiu i numuiu Mi- 
UoOrecki wygiosii prze- 
iMOWiCEuiE, wyjJaäasmające siosūnex dO 
kariei rządu oraz ao probiemu 
ielowego, Ktory jest jednym zZ 
nych odcinkow programu gospodar- 
czego Kolski. 


Kodkresiiwszy, że Polska daje pra- 


nister gen., K. 


wo obywatelskie iegainemu Istmieniu | 


karteli na podstawie ustawy kartelo- 
wej, minister oswiadczyi, ze rząd w 
akcji uzarowienia naszego Zycia g0- 
spouarczego, w akcji Znizki cen. nie 
zwatcza karteli, iecz występuje zdecy- 
dowanie przeciwko tym wszystkim or- 
ganizacjom kartelowym, Ktore bądz 
przez sum fakt swego istmienia, bądz 
przez sposob dziaiama wpiywają na- 
inu jąco ia znizkowe ksztattowanie SIę 
cen poszczegolnych artykuiów prze- 
mysiowych, zwłaszcza artykulow 
pierwszej potrzeby, bądz też bez gię- 
pszego Usprawiedliwienia ogranicza- 
Ja produkcję i wymianę. 

W polityce kartelowej rozróżnić 
należy ustosunkowanie się do karteli 
surowcowych, takich jak węglowy czy 
żelazny, posiadających znaczenie nie- 
tylko gospodarcze, ale 1 socjalne, od 
ustosunkowania się do karteli obejmu- 
jących przetwórstwo względnie han- 
del hurtowy. 

Wobec powszechnie odczuwanej 
konieczności jaknajdalej idącej znizki 
cen wszelkich artykuiow pierwszej 
potrzeby w celu zwiększenia ich obro- 
tów w kraju oraz w celu umożliwienia 
ich nabywania najszerszym warstwom 
łudności, leży w niezaprzeczonym in- 
teresie dobra publicznego bezwzględ- 
nie usuwać zbyteczne organizacje kar- 
telowe, które hamują kształtowanie 
się cen hurtowych i detalicznych na 
racjonalnym poziomie, powodując tem 
samem Skutki gospodarcze wysoce 
szkodliwe, zagrazające dobru publicz- 
nemu. AW 

Rząd podejmując akcję wyrówna- 
nia poziomu cen przystępuje do tej 
pracy nie mechanicznie, lecz z najda- 
iej posuniętem uwzględnieniem po- 
trzeb i specyficznych właściwości ja- 
koteż mozliwości poszczególnych prze- 
mysłów i z punktu widzenia ich zna- 
czenia i rozwoju w całokształcie go- 
spodarki. 


Najradykalniejszem może środ- 


kiem byłoby tu zawieszenie działal- 
ności wszystkich karteli jednakże 
rząd nie chce iść tą drogą, która w 


wielu wypadkach mogłaby nie odpo- 
wiadać zamierzeniom i nie przynieść 
pożądanych rezultatów. 

Natomiast jako bezwzględnie szko- 
dliwe uznać należy wszelkie organi- 
zacje kartelowe istniejące w handlu 
hurtowym, które monopolizując w 
swych rękach handel w poszczegól- 
nych branżach, zamiast usprawnić go, 
powodują znaczne podrożenie pośred- 
nictwa. 

Wymienić można szereg artyku- 
łów, w których rozpięcie między ceną 
hurtową a detaliczną dochodzi do roz- 
miarów często nieprawdopodcbnych. 
W szczególności jaskrawym przykła- 
dem mogą służyć stosunki w handlu 
papierem, gdzie rozpiętość cen hurto- 
wych i detalicznych w gatunkach co- 
dziennego użytku wynosi od 200 — 
4607. 

Podebnie wysokie rozpięcie wyka- 
zuje żelazo — ca 280, takie artykuły 
jak widły ca — 80, łopaty ca 50, szkło 
— ca 60 itp. 

Przykłady te zaczerpnięte z han- 
dlu, w którym istnieją związania kar- 
telowe — wskazują dobitnie na nie- 
normalne stosunki, których uzdrowie- 
nie wymaga usunięcia przeszkód, ja- 
kie stanowią kartele handlowe. 

Z produkujących zaś szkodliwe są 
te, które rozdrabniają produkcję na 
zbyt wielką ilość zakładów fabrycz- 
nych, wyzyskanych wskutek tego tyl- 
ko w minimalnym stopniu, co podraża 
w znacznym stopniu koszt produkcji. 
Które zakłady produkują najtaniej i 
najlepiej to może wykazać tylko wol- 


kar- | 
waz- | 


I HANDŁOWYCH. 


,na konkurencja i dlatego należy usu- 
| wać w miarę możnosci wszystkie prze- 
szkody, ktore tej wolnej probie sii 
stoją na drodze, 

wobec kurczenia się rynku zagra- 
nicznego powstała konieczność zdoby- 
cia rynku krajowego. Mozna go zdo- 
być tylko niskiemi cenami, dostosowa- 
nemi do siy nabywczej tego rynku. 
Zdobycie tego rynku zapewnia nasze- 
mu przemystowi konieczny zbyt i o- 
| znacza zarazem zaspokojenie najpil- 
| niejszych potrzeb szerokich mas na- 
| szego spoleczenstwa oraz zapewnienie 
| im odpowiedniej stopy życiowej. Ko- 
nieczność możliwie miskich cen arty- 
| kufów przemysiowych jest zatem tak- 
| że koniecznością socjalną © pierwszo- 
rzędnem znaczeniu. 

Rząd powołał specjalną komisję 
pod przewodnictwem wieemin. Lech- 
niekiego, która miała na celu rozpa- 
trzenie zasadniczych artykułów skar- 
telizowanych, a mianowicie: węgla, 
żelaza, naity, cukru, tekstyiji i papie- 
(ru. 


Komisja ta zbadała kalkulację tych 
| podstawowych dla przemysłu prze- 
| twórczego artykulów i na podstawie 
| tych badań, wprowadzone będą znacz- 
ne zniżki tych surowców. 

W następnym etapie zniżkowej ob- 
| jęte zostaną nią artykuły przemysłu 
i przetwórczego tak, aby dokonywane 


| 


obecnie zniżki cen podstawowych su- 
rowców doszły do konsumenta 
przemyslu  przetwórczego, któremu 
akcja rządu przynosi zmiżki podsta- 
wowych elementów kalkulacji, a więc 
surowców i taryły kolejowej, rzą 

domagać się będzie nietyłko uwzględ- 
nienia tych zniżek, lecz także przyłą- 
czenia się do ogólnej zniżki i z ich 
strony. W ten sposób akcja rządu ma 
doprowadzić do znacznego zmniejsze- 
nia obecnej rozpiętości cen, otrzymy- 
wanych przez producenta, a płaconych 
przez konsumenta. Dotychczas rozpię- 
tość ta np. w przemyśle papierniczym 
dochodziła do 460%, a w żelazie do 
280%. Marża między temi cenami 
istnieć musi, lecz w jakiejś proporcjo- 
nalnej i uzasadnionej granicy. Dla 
zmniejszenia kosztów własnych, a 
więc składowych czynników kalkula- 
cji przemysłowej i kupieckiej, rząd | 
obniżył znacznie przewozowe taryty 


cje z kartelem cukrowniczym. Dla u- 
zyskania rezultatu końcowego wielce 
pomocny był mi oraz ułatwił przepro- 
wadzenie całego zadania p. prezes Ży- 
chliński. Osiągnęłiśmy rezultat taki, 
że jeśli cukrownia otrzymywała za 
pewną ilość cukru w 1952 r. 100 jedno- 
stek. to obecnie od 1 grudnia rb. otrzy- 
mywać będzie 46,3 jednostek. Jeżeli 


od | przyjąć pod uwagę, że cena za buraki 


pozostała wyższa od przeciętnych cen 
innych artykułów rolniczych, to trze- 
ba stwierdzić, że w tym przemyśle u- 
dało się dojść do ceny dostosowanej do 
wskaźnika cen artykułów nieskarteli- 
zowanych. 

Cena cukru z dn. 1 grudnia będzie 
wynosiła w całej Polsce w detalu 1 zł. 
Tak wydatną obniżkę umożliwił rząd, 
zniżająe podatek akcyzowy o 6,50 gro- 
sza oraz taryfy kolejowe 0 50 gr. na 
worku. Z ustałonej ceny cukru rolnik 
cukrownia i kupiec otrzymuje około 
60 groszy, resztę stanowi podatek spo- 
żywczy i eksportowy. Obecnie po 
zmniejszeniu planu eksportowego w 
cukrze dodatek eksportowy w cenie í 
kg. cukru wynosi 2 grosze. Jednocze- 
śnie z obniżką uzgodniony został 
5-letni plan produkcji cukru w całym 
kraju, uwzględniający interesy rolni- 


kolejowe, dając np. w przewozie wę- |ctwa wszystkich dzielnic. 


gla ogólną zniżkę o 20 miljony zł. 

Te kartele przetwórcze i handlo- 
we, które są zbędne i podrażają ceny 
detaliczne zostaną na podstawie zno- 
welizowanego prawa kartelowego roz- 
wiązane, Wślad za rozwiązanemi już 
50 kartelami, przewiduje się rozwią- 
zanie innych jeszcze karteli, przyczy- 
niających się do nieustalonego gospo- 
darczo wysokiego poziomu cen. 


Wiceminister Lechnicki 
o żniżce cen w kartelach surowcowych 


Następnie zebrał głos p. 


Lechnicki, który umotywował potrze- produktów 


bę rozróżnienia stosunku do formy 
kartelowej w wielkich przemysłacu 
surowcowych i do karteli przetwór- 
czych oraz handlowych. O ile prze- 
twórstwo i handeł może pozostawić 
wolnej grze sił, o tyle nie może pozo- 
stawić tej grze zagadnienia produkcji 
węgla, nafty czy żelaza. Produkcja su- 
rowcowa musi być kontrolowana i uz- 
gadniana z istotnemi interesami pań- 
stwa. Dlatego też kartele surowcowe 
muszą być utrzymane. Chodzi jednak 


ZNIŻKA CEN WĘGLA. 
Przechodząc do szczegółowego oma 
wiania wyników prac specjalnej ko- 
misji kartelowej p. wicemin. Lechnic- 
ki omówił znaczenie produkcji węglo- 
wej dla Polski, zarówno gospodarcze 
jak i socjalne. Przeprowadzenie więc 


obniżki cen węgla, jest sprawą skom- | 


plikowaną. Tem niemniej badania wy- 
kazały, że przy koncentrowaniu pro- 
dukcji na lepszych warsztatach we 
| wszystkich trzech zagłębiach, dotych- 
czasową cenę targową 1 tony węgla 
loco kopalnia, sprzedawaną na rynek 
wewnętrzny, a wynoszące 15,50 zł mo- 
| żna obniżyć do 12,50 zł, a więc o około 
20%. Rząd zdecydował jednak, że pro- 
ces zniżkowy powinien być ewolucyj- 
ny i że tak wysoka obniżka mogłaby 
zachwiać w pewnym stopniu naszą 
prężność eksportową. Dlatego też, 
rząd zdecydował, że obniżka wynosić 
będzie dla węgla grubego ok. 10%, dla 
koksu — 20%, a dla miału i węgla 
|przemysłowego zniżki mniejsze. Prze- 
ciętna obniżka węgla wyniesie około 
11%, co da odciążenie życiu gospodar- 
czemu na 22 miljony zł. Obniża ta 
wraz ze zniżką kolejowych przewo- 
zów przyniesie znaczne potanienie 
węgła dla konsumenta. Dla Warszawy 
węgiel potanieje o około 7 zł. na to- 
nie, to znaczy tona węgla loco piwni- 
ca będzie kosztowała ok. 38 do 39 zł. 
Wobec płaconej w 1929 r. ceny 67 zł. 
stanowi to obniżkę około 427%. 

Rząd po przeprowadzeniu tej zniż- 
ki rozpatrzy z przedstawicielami prze- 
mysłowców i górników całokształt sy- 
tuacji w przemyśle węglowym dla wy- 
szukania dróg, celem przeprowadze- 
nia dalszych jeszcze procesów dosto- 
sowanych w węgła. 


OBNIŻKA CEN ŻELAZA. 
W dziedzinie przemysłu-żelaznego 
sytuacja wygląda inaczej, niż w prze- 


| 


wicemin.;o wynalezienie takiej kalkulacji cen 


skartelizowanych, która- 
w naszych 


by przyniosła konieczną ; 
zachowaniu 


warunkach zniżkę przy l 
dla produkcji zarówno przedsię- 
biorstw najsilniejszych jak i słab- 
szych. Dotychczas cena kartelowa kal- 
kulowana była według najdrożej pra- 
cującego uczestnika kartelu. Jest to 
obecnie nie do utrzymania i wymiar 
dla tej ceny musi być inny gdzieś po- 
środku między kalkulacją najdroższą 
a najtańszą uczestników kartelu. 


myśle węglowym. Decydujące przed- 
siębiorstwa hutnicze znajdują się 0- 
becnie w trakcie poważnych procesów 
strukturalnych. Dlatego też traktować 
trzeba problem tego hutnictwa z dużą 
ostrożnością, tembardziej, że żelazo 
ma decydujące znaczenie w elemen- 
tach obrony państwa. Produkcja żela- 
za w Polsce opiera się w znacznym 
stopniu na przywozie rudy i złomu z 
zagranicy, co powoduje podrożenie 
jej kosztów. Mimo to jednak rząd 
zdecydował się na obniżenie cen żela- 
za przeciętnie o 10% dla całego kraju 
z tem, że dla Kresów Wschodnich do- 
chodzi dodatkowo zniżka o 10 zł. na to- 
nie. Zniżki te mają być przeprowadzo- 
ne przy utrzymaniu wszystkich do- 
tychczasowych rabatów. 

Dążąc do rzeczywistego obniżenia cen 
wyrobów, opartych na surowcu żelaz- 
nym, rząd zdecydował się na rozwią- 
zanie pochodnych karteli przetwór- 
czych, wprowadzając jednocześnie 
poważne obniżki taryf kolejowych na 
surowce hutnicze i wytwory gotowe. 


ZNIŻKA CEN NAFTY. 

W dziedzinie artykułów przemy- 
słu naftowego rząd zatrzymał się wy- 
łącznie na nafcie, odkładając inne po- 
chodne produkty tego przemysłu, a 
więc przedewszystkiem benzynę i ole- 
ję — do chwili ostatecznego wy jaśnie- 
nia problemów motoryzacyjnych w 
Polsce: — miejmy nadzieję, że wyja- 
śnienie to nastąpi w niedługim czasie. 
Przypomnieć tu wypada, że cena naf- 
ty była wydatnie obniżona, gdyż o 25 
procent w roku 1934. Obecna obniżka 
wyniesie około 15%, co stanowi powa- 
żne odciążenie konsumentów wiej- 
skich. Wskaźnik ceny nafty po obniżce 
wynosić będzie 61,6. 

ZNIŻKA CEN CUKRU. 


Od trzech lat — oświadcza wicem. 
Lechnicki — prowadziłem pertrakta- 


ZNIŻKA CEN PAPIERU 

Przemysł papierniczy wykazuje w 
ostatnich czterech łatach dużą dyna- 
mikę rozwoju, przyczem inwestycje 
w tym przemyśle w ostatnim roku wy- 
niosły ok. 14 milj. zł. Dzieje się to dla- 
tego, że Polska, posiadając doskonały 
surowiec papierniczy, stoi dziś jeszcze 
w produkcji światowej na szarym koń 
cu w dziedzinie wytwórczości i ek- 
sportu papieru. Od kartelu papierni- 
czego rząd domaga się obniżki 15% -ej. 
Sprawa ta jest jeszcze nieuzgodniona 
i zachodzi ewentualność rozbicia kar- 
telu. Obniżka cen papieru jest bardzo 
ważna zarówno dla szerokich warstw 
społecznych przy zakupie zeszytów 
szkolnych jak i przy zakupie papieru 
pakowego, rotacyjnego i t. d. Papier 
rotacyjny ma potanieć o ok. 11 i pół 
proc., zeszytowy do 20%, specjalnie 
drukowy o 20%, a używany do pro- 
dukcji oraz do opakowania włókien- 
niczego do 18%. 

Ogólny bilans tej zniżkowej akcji 
rządu przy dzisiejszych wskaźnikach 
konsumeji przyniesie zaoszczędzenie 
przez konsumentów sumy ok. 130—140 
milj. zł. Uzupełnić należy tę sumę zni- 
żką w wysok. ok. trzydzieści kilka mil 
jonów taryf kolejowych. Razem więc 
korzyść dla konsumentów wyniesie 
do 180 milj. zł. Ta znaczna ofiara ze 
strony przemysłu i rządu musi dojść 
istotnie do najszerszych warstw w 
formie rzeczywistych zniżek cen deta- 
licznych, nad czem rząd będzie pilnie 
czuwał, chodzi bowiem o wzmożenie 0- 
brotów i o ożywienie życia gospodar- 
czego kraju. 


GE: ERU W TZ ZN E E 
Co słychać ? 


W KRAJU. 

-+ P. Prezydent Rzplitej i pani Mościcka 
podejmowali na Zamku herbatką generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen. Śmigłego-Rydza i 
jego żonę, 


ZAGRANICĄ. 

+ Przy wjeździe na dworzec główny we 
Wrocławiu zderzyły się dwa pociągi osobowe, 
wskutek czego lokomotywa i 5 wagonów jedne- 
go z pociągów uległy wykolejeniu. Przy zde- 
rzeniu 4 osoby odniosły ciężkie rany, zaś oko- 
ło 40 lżejsze obrażenia. 

+ W związku z ograniczeniem zużycia ben- 
zyny we Włoszech, pewna ilość taksówek za- 
mieniona ma być na zamknięte powozy konne, 
zwane dawniej przez Rzymian „Boticelie”. 

+ Dwusilnikowy wodnopłatowiec spadł ze 
znacznej wysokości na redzie portu Saint-Rap- 
hael (Francja). Z 6-ciu osób załogi dwie są za- 
bite, jedna ciężko ranna. 


ROZBIÓRKA POMNIKA. 

TORUŃ. — W ostatnich dniach uległ roz- 
biórce pomnik Marszałka Piłsudskiego w To- 
runiu. Pomnik ten będzie przebudowany wzdług 
projektu szeła budownictwo O. K. VIII. inż. Ja- 
rosławskiego. Koszta przebudowy pokryją for- 
macje wojskowe garnizonu toruńskiego, które 
się na ten cel opodatkowały. Prace nad wznie- 
sieniem nowego pomnika Marszałka Piłsudskiego 
zostały już rozpoczęte, a ukończenia ich spo- 
dziewać się należy jeszcze w roku bizżącym. 
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JAK BEZROBOTNI ZAPATEUJA SIE e PROJEKT LIKWIDACJI PO- 


Wielkie poruszenie wywołała wia- 
domość o likwidacji powiatu nietylko 
wśród kupiectwa, rzemiosła i rolnic- 
twa, ale także wśród sfer robotni- 
czych. 

Snują się na ten temat różne do-| 
mysły, komentarze, a wszystkie prze-| 
mawiają za tem by zaniechać likwi- 
dację. powiatu wąbrzeskiego. 


Robotnicy, zwłaszcza bezrobotni 
są zaniepokojeni tą pogłoską, bo, gdy- 
by ona się sprawdziła, powiększy je- 
szcze nędzę. 

Na ter temat rozmawialiśmy 
ostatnio z pewnym bezrobotnym, ro- 
botnikiem. | 

Zapytany co myśli o zamierzonej 
powoniacii powiatu, odrzekł, że godzi- 
aby ona w wysokim stopniu w szero- 
kie rzesze bezrobotnych i ich rodziny. 

Dotychczas — mówi interpelant — 
nie otrzymywaliśmy dużo — ale gdy- 
by w Wąbrzeźnie starostwa nie było, 
nawet tego byśmy nie otrzymywali. 
Do tego czasu otrzymywaliśmy za 
staraniem p. Starosty to tu, to tam 
pracę a jak pracy nie było, zasiłek 
czasami. A co będzie później? 

czy 


Starając się o pracę zailek 
trzeba będzie iść (mówię iść, bo na ko- 
lej, czy autobus skąd wziąć pienią- 
dze?) do Torunia czy Grudziądza. — 
Czybyśmy tam co uzyskali to wątpli- 
wa sprawa. 

Wykluczone jest również 
zanie bezrobocia. Wydziały 
we czy zarządy miejskie 
będą swoich bezrobotnych, a my zo- 
staniemy na szarym końcu. Nędza za-, 
tem wzrośnie do niebywałych rozmia- 
rów. 

— Więc — rzucam — likwidacja 
powiatu — winna być zaniechana? 

— Koniecznie. Bo jeśli powiat zlik- 
widują, przeniosą mapewno urząd 
skarbowy. Urzędników będzie mniej, 
ludność też będzie kupować mniej, a 
bo zatem idzie kupcy na tem ucierpią. 
Byłby to cios i dła nas. Niejeden ke 
piec bowiem, choć boryka się z kryzy- 
sem, da nam coś niecoś zarobić, co 
ustałoby po zlikwidowaniu powiatu. 
My bezrobotni zmuszeni bylibyśmy | 


rozwią- 
Powiato- 
zatrudniać | 


zostanie 
bedzidmy pozbawieni należytej opieki © 


| kt 
| wanych pod adresem pani młodej, 


| 


chodzić do innych powiatów. starając 
się o pracę, a jak nie to o jałmużnę. | 
Żyć przecie trzeba. Nie o nas tu cho- 
dzi, ale o nasze dzieci. 

Jednem słowem wyniknie z tego| 
wszystkiego wędrówka bezrobotnych 
po różnych miejscowościach. Głód, | 
jako zły doradca może popchnąć do 


wiatu może przyczynić się do wzrostu | 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Z i Wi owany W chwili, gdy rząd szuka pokrycia budże- 
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Trzeba mieć tupet, by na nędzy 
chłopskiej tak żerować 


(tkwi groza tego pociągnięcia, polega ona prze- 
towego, gdy minister Skarbu sięga do najuboż- podwyżkę tę uznano 
za obowiązującą od dnia 1 stycznia br. 


dewszystkiem na tem, że 
, 

szych klas, by ratować stan gospodarczy pań- 

, z | k d Ą s 

stwa, w tej samej chwili pewne placówki gospo- | A więc nietylko podwyższono honorarjum o 

darcze jakby dla demonstracji — popełniają | 3000 zł na miesiąc, ale kazano je wypłacić odra- 


zbrodnię, która aczkolwiek w pierwszej swojej lzu jednego dnia z kasy za cały rok wstecz. Sta- 


|fazie nie tyczy się bezpośrednio funduszy pań- |nowi to sumę 27,000 zł. Zważywszy, że obroty 


to jednak odbija się ostatecznie na | Związku opierają się wyłącznie na handlu pro- 
skarbie państwa, rujnując równocześnie najsil- |duktami rolnemi — jednej osobie wypłacono a- 
niej dotkniętą kryzysem masę rolniczą. | kurat tyle, ile 500 chłopów może otrzymać za 

W październiku br., a więc już w okresie, wyhodowaną przez siebie trzodę. Gdy się weź- 


stwowych, 


| niejednej kradzieży. Likwidacja po- | w którym wszędzie zaprowadzano oszczędności, | mie pod uwagę jeszcze i to, że Związek posiada 


obniżając pensje i t. p., Związek Bekonowy pod- | w swoim budżecie kwotę 20.000 zł do wyłącznej 


przestępczości wśród bezrobotnych. O jwyższył swojemu prezesowi, p. Wiktorowi Przed- | dyspozycji prezesa — to naprawdę podwyżka ta 


tem nikt nie pomyślał, zwłaszcza nie| 
wzięli tego pod uwagę inicjatorzy nie- 
fortunnego wprost zamiaru  likwido-| 
wania powiatu. 

To są sprawy, które powinno się 
wziąć pod uwagę. To są nasze argu- 
menty przemawiające za utrzyma- 
niem naszego powiatu. 

* * * 
bezrobotnego za- 
wierają wiele słuszności. Trzeba jej 
bezwzględnie, przy badaniu możli-| 
wości zniesienia powiatu wziąć na 
naczelne miejsce. Nie możemy bo- 
wiem nędzy pogłębiać, 
iem samem większe 
między bezrobotnymi. Nędzę 
lagodzić a nie pogłębiać! 


Zemsta uwiedzionej 


LESZNO. — W ub. poniedziałek odbył się 
ślub p. B. z panną Z. M. Gdy młoda para po- 


Tych parę słów 


| łączona węzłem małżeńskim opuszczała bramę | ju Faleński w czasie nieobecności Mrówki u- 


kościelną, zastąpiła im drogę jakaś niewiasta, 
órą nie szczędząc obelżywych słów skiero- 
obrzuciła 
ją błotem. Powodem tego postępku jest prze- 
szłość bujna młodego pana, który kiedyś żył w 
przyjaznym stosunku z obecną mścicielką. — 
Mściwa niewiasta pozostawiła prócz tego w koś- 
ciele aowożeńcowi jego i swoje dziecko. 


PARYŻ. W ciągu dnia wczorajszego nad ca- 


łem terytorjum Francji przeciągnęły ulewne de- |mendanta posterunku Jaskółkowskiego dały re- 
szcze i burze. Z wielu miejscowości donoszą, o | walicyjne wyniki. 


poważnych szkodach wyrządzonych przez wiatr, 


który pozrywał rachy i powywracał słupy tele- 


graficzne i telefoniczna. | 


wprowadzając |czeniowa opiewała na 23 tys. złotych. Chcąc na | 
rozgoryczenie | 
trzeba | Mrówka wcale sprytny plan, który następnie w 


|zpaczy przytrzymała Mrówkę, zarzucając mu 0- 


pełskiemu, honorarjum z 1000 zł miesięcznie do 


jest wielkim skandalem. 
4000 zł. Ale nietylko w samym fakcie podwyżki k 


Wielka afera asekuracyjna 


TRZEMESZNO. Przed kilkoma dniami uja- sku. W Poznaniu przeprowadzono również re- 
wniono niezwykłe oszustwo asekuracyjne, któ- | wizję w domu siostry Mrówki niejakiej Skokowej 
| 
| 
| 


rego sprawcą był znany właściciel majętności, W czasie tej rewizji ujawniono przeypadkowo 
Zieleń — Antoni Mrówka. 


Mrówka ubezpieczył się przed niedawnym 


inne oszustwo ubezpieczeniowe. W mieszkania 
bowiem Skokowej znaleziono przedmioty, któ- 
czasem na wypadek kradzieży. Polisa ubezpie- re jej zostały rzekomo skradzione we wrześniu 
br. i za które otrzymała już 3 tys. zł. odszkodo- 


|wanią. Przedmioty te, jak również książeczkę 


ubezpieczeniu tem „coś” zarobić, przygotował | 


P. K. O. na 2 tys. złotych zatrzymano. 


całości zrealizował. | Pod wpływem takiego niepowodzenia Sko- 


Mianowicie 16 listopada br. przyjechał póź- 
nym wieczorem do Zielenia krewny ziemianina 
niejaki Edward Faleński z Poznania. Przyjazd 
krewniaka utrzymany został w największej taje- 
mnicy. Następnego dnia wyjechał Mrówka z żo- 
ną do sąsiadów na imieniny, pozostawiając 
„niewidzialnego krewniaka samego w mieszka- 


kowa i Faliński załamaki się i przyznali się cał 
kowicie do winy, przyczem zdradzili, że część 
rzekomo skradzionych rzeczy zasiawili w lom- 
bardzie, inne natomiast zakopali w konwi pod 
szopą w Zieleńcu. 

Najciekawszą rolę odegrał Faleński, który 
za swą „pracę* pobierał aż 20 procent od uzy- 
skanej sumy z towarzystwa ubezpieczeniowego. 
nato- 


czynił w mieszkaniu wielki nieład, wybił szybę i Skokową zajęła się policja poznańska, 


rozbił zamki przy szatach. Jednem słowem u- 
czynił wszystko, by upozorować „zuchwałe wła- 


miast Faleńskiego i Mrówkę osadzono w are- 
szcie w Gnieźnie. 


> | Wyświetlenie os i ;eękuracyjnego jes 
manie", yświetlenie oszustwa asekuracyjnego jest 


Wieczorem, gdy Mrówka przyjechał do do- 
mu, spostrzegł ku swej „największej rozpaczy” 
włamanie, zawiadamiając równocześnie policję. 
Ta ostatnia po przybyciu zorjentowała się na- 
tychmiast w sytuacji i ku naprawdę wielkiej ro- 


niewątpliwie zasługą komendanta posterunku 
Jaskółkowskiego, który na „swym koncie" zapi- 
sać może nowy piękny sukces. Zaznaczyć należy, 
że tajemnicę kradzieży ambulansu pocztowego 


wyświetlił również p. Jaskółkowski. 
p E OETZTY Wz RACJE ZR OZORKÓW 


KUPIEC I RZEMIEŚLNIK MIEJSCO- 
WY NIE BĘDZIE MóGŁ CI DAĆ 
PRACY I ZAROBKU, SKORO 
ZAROBIONY TUTAJ PIENIĄDZ 
WYWOZISZ NA ZAKUPY DO 

INNEGO MIASTA. 


szustwo asekuracyjne i upozorowanie włamania, 


Dalsze dochodzenia, kierowane przez ko- 


W dwa dni później aresztowano w Poznaniu 
Faleńskiego, który rzyznał się, że część rzeko- 
mo skradzionych rzeczy ukrył w pewnym kio- 


ZE O O O O DIODOWA OAZIE Z O RZ RZE W A EE SEEM 


PIRGIL MARKHAM 


39). 


— Widzi pan — wykrzyknęła mi 


niem hrabina. — On poszukuje kompromitujących 


tajemnic i zbiera dowody fotograficzi 
pan pojęcia, co on wyprawia. żeby z 
grafje. Potem posyła je w listach. To j 
toda, pan rozumie? 

Tak, zacząłem rozumieć. na czem 
mik Gray'a Masona. 


pod papierami. Niech pan patrzy. 


DJABEFŁ KUSI 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 
Prao auteryzoroany z angielskiego. 


| danym na cześć pani, dowodzi jego naiwnoś-| 
ci. Powinien był chyba rozumieć, że praw- 
dziwe okoliczności zabójstwa Johnsona nie 
odpowiadały aktowi oskarżenia, który przed- 
stawił je zupełnie inaczej. Dodam, że Abe 
Johnson. kochanek i ofiara Pani, był spadko- 
biercą w pierwszej linji starego przemysłow- 
ca Cyrusa P. Turnera, którego obliczają na 
pół miljona dolarów. Dziwna rzecz, że john- 


rozwiązaniu problematu. tyczącego się usu- 
nięcia drugiej zawady na drodze do majątku. 
Serdeczności dla brata. 


Szczerze oddany 
Gorący Wielbiciel." 


Ten obrzydliwy. ohydny, ironiczny list przejął 
mnie zimnym dreszczem zgrozy. ż 


tembardziej, że 


Ale było w tem coś... 
Okrzyk hrabiny wyrwał mnie z zadumy. Trzy- 
mała w rękach arkusz, zapisany gęsto po obu stro- 
mach, powiewając nim z dziecinną radością. 
— Niewysłany list — szepnęła cicho. — Leżał 
List do Mal- 


nad ramie- 


ae. Nie ma! jak Pani i Jej brat. 
dobyć foto- 


est jego me- 
polegał ko- 
„Namiętności”, żeby 
ża. Ciekawe, czy i 
do głowy. 


gorzaty Brovard, jeszcze nie skopjowany. Do- i 
wiemy się, dlaczego ta biedna kobieta umarła. wać inną metodę. 
— To byłby cud — odparłem. — Do licha. | ed- lić domniemanego 


dy Brovard może przestać udawać obłąkańca. 
List, a właściwie bruljon listu z licznemi uzu- 


pełnieniami, brzmiał jak następuje: 


Szanowna Panno Magdaleno! 


Daruje Pani. że tak ją nazywam, jak 


należy. 


Nie dowie się Pani nigdy, kim jestem. To 
użo zawdzięczamy 
panu Masonowi, Pani — gościnność, jaką 


tylko powiem, że oboje 


okazał Pani i Jej bratu i ochron 
kawością ulicy, ja — mimowolne 


ciekawej historji Pani, z której dowiedziałem 


się o prawdziwej pobudce mord 


Johnsona i metodzie, 


względzie przez Panią i Jej brata. | 
Fakt, że pan Mason wystąpił z filmem 
„Słota Farba Namiętności” na wieczorze, wy- 


zastosowanej w tym 


gadkowej chorobie. 


żołądka, aż nieborak przejedzie się na cmen- 
tarz, a pani przybierze ciężką żałobę. Jestem 
ogromnie ciekaw, co Pani wymyśli. 


Na zakończenie 


; A 
człowieka, uczyniła 
ę przed cie- 
wyjawienie 


u na osobie 
ce dla siebie. 


son o tem nie wiedzial. 
resował się swojemi pokrewieństwami, tak 


Naturalnie nasuwa się przypuszczenie, że 
taka sprytna osóbka jak Pani (Pani opraco- 
wała cały plan mordu). pozbywszy się jed- 
nego życia, dzielącego ją od fortuny, może 
roić dalszą „je zp na 


go brata, który uchodzi oficjalnie za jej mę- 


W tym wypadku (może nie potępiłbym 
Pani za ten czyn) musiałaby Pani zastoso- 
Nie mogłaby Pani zastrze- 

5 d 


uwiódł, tak, jak to było z Johnsonem. Może 
będzie go Pani pielęgnowała w długiej i za- 
g 5 1 b Biej 


wać Pani wynalezienia nowej metody w sztu- 
ce mordu. Chcąc pozbyć się niewygodnego, NA 


działa Pani, że w tym oświeconym kraju ząd| SWS, 
wyda na Panią wyrok uniewinniający. Ukry- 
ła Pani poprostu swoją prawdziwą pobudkę. | 
Zapewniam Panią. że zachowam tę tajemni- 
Naturalnie cokolwiekby wysz- 
ło na jaw, jużby Pani 
W każdym razie ciekaw jestem dalszego cią- 
gu i obiecuję. że nie będę przeszkadzał w 


adresatka już nie żyła. Mogła ona być przebiegłą, 
zbrodniczą bestją i mogła być zdolna do podsuwa- 
nej jej zbrodni, ale pomimo to nie zasługiwała na 
to, żeby się nad nią znęcać w taki piekielny sposób. 
Mason lubował się widocznie w zadawaniu cier- 
pień. Ile okrucieństwa tkwiło w samej frazeologji! 

Ale swoją drogą Teddy Brovard musiał wie- 
dzieć. Czy cierpiał już na chorobę. podobną do 
„nieżytu żołądka”, czy wykrył jakie inne tajemne 
przygotowania ze strony Magdaleny, czy wreszcie 
oświeciła go fabuła „Złotej Farby”, dość. że wie- 
dział. I jako człowiek tępy i bezpośredni rozpra- 
wił się z nią po swojemu. 

Zabrałem sobie ten list i kilka innych. Hrabi- 
na powiedziała, że pismo mogło zniknąć od jakie- 
goś płynu i wystąpić ponownie pod działaniem 
elektryczności. Nie wiem, bo nie próbowałem. 
Mam je takie. jak były wywołane. 

Hrabina chowała tymczasem papiery do szu- 
fladv. 

— /miszczę to wszystko, jak tylko znajdę czas 

rzekła. — Dziś nie mam cierpliwości i zresztą 
pewniebym nie zdążyła. 

Spojrzałem na mały zegar jaspisowy. cykający 
komodzie. Pomimo nieobecności Masona nie 
zaniedbano go nakręcić. Była już za kwadrans 


Widocznie nie inte- 


wzór bohaterki 
się pozbyć również swe- 


jemu nie przyszło to już 


męża za io, że panią 


przypominającej nieżyt 


pozwolę sobie powinszo- 


Wie- 


to pani otwarcie. 
— Do rana niedaleko. Czy pani sądzi — — ? 

— Wiem teraz. że przyjdzie odparła. — 
Przyjdzie po ten list. Nie może go przecież zosta- 
wić. Tej nocy. kiedy Brovard umarła, pilnowano 
go tak, że nie zdołał zniszczyć listu. Policja go ob- 
serwowała, ja i żona. Chodziliśmy za nim krok 
w krok. Pakował się pod dozorem służby... 


nie oddano pod sąd. 


1500 bomb na małą osadę 


WZYWAJA BY WSZYSCY ZŁOŻYLI 
KRZYŻE I MEDALE B. PAŃSTW 

AL]JANCKICH. 

RZYM. Związek kombatantów 


stanowił wezwać swycł 


wości tej nicby nie ocalało. Wśród wojska nie- 
ma żadnych strat, gdyż w chwili ukazania się 
eskadry włoskizj wojownicy abisyńscy zgodnie 


Bombardo- 


wanie to jest zapewne zapowiedzią wznowienia 


włoskich po- |7 instrukcją negusa rozproszyli się. 


aby pozbyli 


czionkoów, 


ataku włoskiego na froncie Ogadenu. 
ABISYŃCZYCY UŻYWAJĄ KUL „DUM-DUM*. 
RZYM. — Agencja Stefani donosi z Moga- 
discio: Dziennikarze francuscy i angielscy w So- 
generalnego 


się wojennych medali międzyaljanckich, gdyż 


jako symbol solidarności aljantów straciiy one 


wszelkie znaczenie. 


1500 BOMB NA MAŁĄ OSADĘ. 
ADDIS ABEBA. 


komunikat urzędowy Wczoraj 9 
Rzucono około 1500 


mali wystosowali do sekretarjatu 
Ogłoszono następujący | Ligi Narodów następującą depeszę: „Dzienni- 
) karze, akredytowani w Somali zawiadamiają 
zbiorowo Ligę Narodów, że Abisyńczycy używa- 
ją kul dum-dum. Mamy do dyspozycji Ligi Na- 
którzy tam ukry- |rodów dowody rzeczowe." Depeszę podpisali: 
Daggabur | mrj. Barnes (Agencja Reutera), dz Maitre („Ex- 
jest małą otwartą miejscowością dokoła studni. | celsior“), Henry de Monfredi („Paris Soir“), Paul 
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Gdyby nawet liczba rzuconych bomb była nieco | Herfort („Intrasigeant'), de la Rochefoncoult 


samolotów 
bombardowało Daggabur 
bomb. 


gruzami zginęło 4-ch chorych 


Kościół miejscowy leży w gruzach. Pod 


li się i kilka modlących się kobiet. 


przesadzona, to i w takim wypadku z miejsco- | („Gringoire ). 


Kto otrzyma obywatelstwo 
Rzeszy Niemieckiej 


BERLIN. Deutsche Juristische Ztg”.|wypadkach skrzyżowania nie powstają żad- 
egłasza artykuł ministra spraw wewn. Rze- |ne zakłócenia fizyczne. Osoby o krwi ga- 
szy dr Fricka, zawierający szereg wyjaśnień |tunkowo pokrewnej krwi niemieckiej będą 
6 znaczeniu postanowień ustawy norymber- |zatem traktowane pod każdym względem na 
skiej. Z wywodów artykułu wynika m. in, |równi Niemcami czystej krwi. Obywatel- 
że obok żydów również osoby należące do|stwo Rzeszy będą mogli uzyskać zarówno 


re AS n } rer ie ies * 7. sda s å 21% ko 

innych ras, których krew nie jest gatunko- |Niemcy rasowi jak i członkowie mniejszości 
kiei nie bę RODY s 

mieckiej nie będą mo- | zamieszkali na terenie Rzeszy jak np. Pola- 


Także mieszańcy korzy- 


1 
wo pokrewna krwi nic 


gły otrzymać t. zw. świadectwa 


obywatel- cy lub Duńczycy. 


P S H t |! 164 1 . e . r 
stwa Rzeszy. Jako przykład tego rodzaju ra- stają z odrębnych postanowień, na podsta- 
sy minister wymienia cyganów i murZzynów.|wie których mogą uzyskać obywatelstwo 


7 £ ` e T >T Ta. > S t . e 
Wprawdzie krew niemiecka nie stanowi sa- | Rzeszy, lecz nie zostaną dopuszczeni do spra- 
ma z siebie odrębnej rasy oświadcza mi-|wowania urzędów. W zakończeniu artykułu 
nister — bowiem naród niemiecki składa Się | minister podkreśla konieczność podjęcia za- 


PÁ rO OPIIT t > | RÓŻY ` PNS z . . . 
z różnych grup, należących do różnych ras,|ryządzeń, mających na celu, przyspieszenie 


ale wszystkie te rasy posiadają wspólną wła- | likwidacji tej rasy pośredniej, jaką stano- 
ściwość, mianowicie, że krew płynąca w Ży-|wją mieszańcy 
łach ich członków „zgadza się ze sobą”, że w Š 
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wracali do Chwałowa byli przedmiotem burzli- 
wych owacyj ze strony ludności niemieckiej. — 
Czeska żandarmerja wszczęła w tej sprawie do- 


chodzenia. 


KRÓL UŁASKAWIŁ VENIZELOSA 

ATENY, 29. 11. Król Jerzy Il podpisał 
dekret o amnestji. Dekret nie zawiera odwoła- 
nia konfiskaty mienia skazanych za udział w 
powstaniu marcowem Amnestja ogarnia m.in. 

WYROKI ZA MALWERSACJE DEWIZOWE. 

BUKARESZT. — Agencja Rador komuniku- 
je: wyrok w procesie malwersacyj dzwizowych 
ma niekorzyść grupy przemysłowców belgij- 
skich, już zapadł. Winnych skazano na kary 
więzienia od 6 mies. do 5 lat. Pomiędzy ska- 
zanymi znajduje się b. inspektor policji buka- 
reszteńskiej zasądzony na dwa lata więzienia, 
podobnie jak b. marszałek senatu, 
Iliescu, oskarżony o nadużywanie wpływów. 

Od skazanych przysądzono solidarnie 25 
miljonów lai odszkodowania. Oskarżeni przy- 
rzekli byli ofiarom oszustwa, że uzyskają ze- 
zwolenie na transfer dewiz ponad ustaloną ilość, 
za co pobrali 25 miljonów lei prowizji. 


i Venizelosa i gen. Plastirasa 


ATENY, 29. 11. - 
między królem a gen. Kondylisem co do objęcia 
marcowego 


Wobec różnicy zdań po- 
amnestją przywódców powstania 
wstrzymano ogłoszenie dekretu o amnestji. — 
Prawdopodobnie ukaże się on dopiero po nomi- 
nacji nowego rządu. Jak sądzą jest wykluczone, 
aby ną czele rządu nowego stanął gen. Kondy- 
lis. Mówią, że na czele nowego rządu stanie b. 
minister prof. Demertzis. 


AMNESTJA W GRECJI. 

ATENY, Nowo utworzony rząd premjera 
Demerlisa nie stoi w żadnej łączności z ja- 
kąkolwiek  partją Większość 
członków gabinetu pochodzi z kół profeso- 
Po złożeniu przysięgi 
któ- 


amnestji. Po dłuższej 


polityczną. 


PORWANIE DZIECKA. 

PARYŻ. Francuska opinja publiczna 
pod wrażeniem wiadomości o porwaniu synka 
lekarza w Marsylji prof. Malmejaca. Porywacze 
żądają od ojca 50.000 franków okupu. Zaintere- 
sowanie tą sprawą jest tak powszechne, że kilka 
wielkich dzienników informacyjnych postanowi- 
ło przyczynić się do wyświetlenia tajemnicy por- 
wania, zaofiarowując wielkie sumy pieniędzy 
dla tych, którzy przyczynią się do ujęcia prze- 
| stępców. „Paris Soir” naprzykład ofiarowało 


rów uniwersyteckich bui 
żyje 


gabinet odbył pierwsze posiedzenie, na 
rem omówiono sprawę 


rząd {uchwalił ogłosić amnestię | 


1 
naradzie 


ogólną, obejmującą nietylko cywilnych. ale 


i wojskowych. Następnie posiedzenie rady 


ministrów postanowiło jeśli zgromadzenie 


votum zaufania, to wów- 


czas rząd zażąda natychmiastowego rozwią- 


narodowe odmówi 


zania zgromadzenia. Według wykazu, przed- 


stawionego przez generała Kondylisa, za u-i ; py Z A 
3 AA 3 i 1-! 20.000 franków dla policjantów, którzy zaaresz- 
dział w powstaniu marcowem skazano ogó-|, uż j ji 
AA à i ETA _ |tują porywaczy. Minister poczt i telzgrałfów 
łem 576 osób na kary więzienia, w tem 50 hylił s 3 też d Sb 5 Sli 
i 3 s ! przychylił się również do pro nieszczęśliwego 
osób na dożywotnie więzienie. Po p siedze-|-. 0 4. Q P y x g 


ojca aby radjostacje francuskie ogłosiły komuni- 
kat, że prof. Malmejac skłonny jest zapłacić wy- 
magane 50.000 franków. Informacja ta była dziś 
transmitowana przez wszystkie państwowe roz- 


niu rady ministrów premjer Demerlis oś- 


wiadczył dziennikarzom, że amnestja obej- 


muje wszystkie osoby cywilne, nie wyłącza- 
jąc Venizelosa. Wszyscy wojskowi wraz Z 


ułaskawieni. głośnie. 


generałem Plastirasem zostaną 
Konfiskata majątku będzie cofnięta, 


KRWAWE ROZRUCHY. 

LOHORA (Indje Wschodnie). Wczoraj do- 
szło tu do krwawych starć między plemieniem 
Sikhów i hindusami na tle religijnem. W starciu 
zginęło trzy osoby a 25 zostało ciężko poranio- 
nych. Po mieście krążą patrole wojskowe i poli- 
cyjne. Dziś rano ponownie został zakłócony spo- 
kój. W godzinach po południowych w kilku pun- 
ktach miasta doszło do zaburzeń. Policja zmuszo- 
na była kilkakrotnie do użycia broni palnej, co 
jednak nie pociągnęło za sobą ofiar w ludziach. 


KARY ZA NELEŻENIE DO ORGANI- 
ZACJI NARODOWO - SOCJALI- 
STYCZNEJ 

MORAWSKA OSTRAWA. Sąd okręgowy w 
Ołomuńcu skazał niemca obywatela czeskiego 
Wilhelma Woitka na jeden rok ciężkiego więzie- 
mia za to, że w czasie pobytu w Niemczech na- 
leżał do stronnictwa narodowo-socjalistycznego. 


MORIAWSKA OSTRAWA. Podczas obcho- 
du czechosłowackiego święta państwowego lud- 
ność niemiecka w Chwałowicach urządziła de- 
monstrację, w czasie której śpiewano „Wacht 
am Rhein”. Wskutek zajść aresztowano 5 niem- 
ców. Dwóch a nich zwolnili z więzienia. Gdy po- 


SETY KPE OZWWUK OWEN EE 
CZYTAJ „GŁOS“ I NAMAWIAJ 
INNYCH DO PRENUMERATY! 
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KONCERT 
EUROPEJSKI 


AUDYCJA RADJOWA 
WE WTOREK 3. XII, O GODZ. 21.09 
KONCERT POLSKIEGO RADJA. 
TRANSMITUJĄ  BROADCASTINGI 
PEJSKIE. 

W myśl uchwały Międzynarodowej Unji 
Radjofonicznej każda z radjofonji, kolejno, nada- 
je raz w miesiącu koncert, t. zw. „europejski, 
transmitowany prawie przez wszystkie broad- 
castingi Europy, Po koncertach z Budapesztu i 
Wiednia przyszła kolej na Polskę. Dnia 3. 12. 
to jest we wtorek o godzinie 21-ej Polskie Ra- 


EURO- 


djo zaprezentuje światu polski dorobek muzycz- 
ny, dzieła kompozytorów XIX wieku, oraz doby 
dzisiejszej. W ten sposób radjosłuchacze zagra- 
niczni poznają, choć dosyć pobieżnie, zasadnicze 
kierunki muzyki ostatniego stulecia. Postępując 
w porządku chronologicznym na pierwszem 
miejscu wymienić wypada Moniuszkę, którego 
trzy pieśni wykona znakomita interpretatorka: 
Aniela Szlemińska. W pieśniach tych występuje 
czar melodyj moniuszkowskich, który mu zjednał 
przydomek „polskiego Schuberta”, Z dzieł Cho- 
pina wybrano do programu „Fantazję na tema- 
ty polskie” op. 13, skomponowaną w roku 1828, 
Powodem tego wyboru jest fakt, że dzieło to 
jest niejako kompilacją polskości Chopina. Cho- 
pin połączył tutaj pierwiastki najbardziej polskie 
z cechami muzyki zachodnio-europejskiej i przez 
to stworzył kompozycję niezmiernie charaktery- 
styczną dla jego drogi rozwojowej, „Fantazję” 
op. 13 odegra świetny chopinista Henryk Sztop- 
ka. 


Z dzieł Karłowicza wykonany zostanie 
„Epizot na maskaradzie , kompozycja, którą wy- 
kończył i zinstrumentował znawca muzyki Kar- 


łowicza i jego osobisty przyjaciel, Grzegorz Fi- 


telberg. Wiadomo bowiem, że Karłowicz dzieła | 


swego już nie zdążył wykończyć. Treścią „Epi- 
zodu“ jest spotkanie się na balu. Głęboki smu- 


tek Karłowicza, ów motyw przewodni wszy- | gruźliczego. 22,45 
+ y p g g 


stkich jego dzieł występuje tutaj wyraziście. 
Ostatnim numerem programu będzie II-gi 
Koncert Skrzypkowy, Szymanowskiego, nasze- 
go, najwybitniejszego kompozytora wspłóczesne- 
go, jednego z najlepszych, 


adwokat |siejsza Europa. Koncert ten poświęcony Pawłowi , 8.00 


Kochańskiemu odegra świetna interpretatorka 
muzyki współczesnej Eugenja Umińska. 

Część symfoniczną koncertu, oraz akompa- 
jament wykoną orkiestra symfoniczna Polskiego 
Radja pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. 

ŚWIĘTA WOJNA W RADJO. 

Nadawanie wykładów o treści religijnej wy- 
wołało gwałtowny spór w Afryce. Wedle donie- 
sień z Kairu egipska rozgłośnia państwowa pod- 
|jęła nadawanie wyjątków z Koranu, a to dlate- 
$o, że duchowieństwo muzułmańskie zezwoliio 
na tego rodzaju transmisje, mimo, że doniedaw- 
na protestowało przeciw temu. 

To stanowisko rozgłośni stało się powodem 
do powstania nowych sporów. Jak wiadomo ża- 
den z muzułmanów nie może czytać Koranu, ani 
też słuchać wyjątków z niego, jeżeli zarówno on, 
jakoteż i miejsce, w którem czytany jest Koran, 
nie jest oczyszczone. Nie można także w czasie 
czytania Koranu palić, ani też pić za wyjątkiem 
wody. W czasie czytania Koranu musi panować 
cisza. 

Zachowanie tych przepisów w radjo jest nie- 
możliwe, wobec czego wierni uważają, że nada- 
wanie Koranu przez radjo jest bluźnierstwem, 
albowiem ełowa Koranu rozbrzmiewają także w 
miejscach nieczystych. 

Zwolennicy nadawania Koranu przez radjo 
twierdzą, że słowo Boże jest wyższe ponad 
ziemskie względy, oddają przytem, że słowo to 
może zbawiennie wpływać na słuchaczy, a po- 
nadto istnieje każdoczesna możliwość w czasie 
nadawania Koranu wyłączenia aparatu w loka- 
lach, w których słowo Boże nie powinno roz- 
brzmiewać. 

Spór trwa. Radjo w Kairze nadaje nadal re- 
gularnie wyjątki z Koranu. 


RADJOWA KSIĄŻKA KUCHARSKA. 

W Rosji sowieckiej podjęto nowy, ciekawy 
eksperyment, W kuchniach wielkich przedsię- 
biorstw zainstalowano mikrofony radjowe, przy 


Kronika kościelma 


DIECEZJA CHEŁMINSKA. 

ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA. 

J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował: 
kuratorami Kasy Biskupiej: ks. prał. Kurowskie- 
go Pawła i ks. prał. Dr Różyńskiego Franciszka; 
bibljotekarzem bibljoteki seminaryjnej: ks. prof. 
Liedtkego Antoniego; prefektem: ks. Romanow- 
skiego Franciszka w gimnazjum w Tucholi; ku- 
ratusami: ks. Lehmana z Wdy w Błądzimiu-Ry- 
kowisku i ks, Kalinowskiego Józefa z Błądzimia 
w Wdzie; wikarjuszami: ks. Chylińskiego z Mi- 
łobądza w Czersku, ks. Deskowskiego Eryka w 
Sypniewie ks. Felskowskiego Kiljana w Rożen- 
talu, ks. Grzechowskiego Tadeusza z Torunia w 
Wąbrzeźnie, ks. Górnowicza Miłosława z Dzi- 
mian w Dóbrczu, ks. Gliszczyńskiego z Dóbrcza 
w Dziemianach, ks. Jankowskiego Pawła z Ra- 
domna w Przodkowie, ks. Kamrowskiego Ed- 
munda z Pieniążkowa w Strzepczu, ks. kapel 
Kowalskiego Zygfryda w Toruniu u Najśw. Marji 
Panny, ks. Lewrenca Jana z Przodkowa w Ra- 
domnie, ks. Ponkę Klemensa z Czerska w Mi- 
łobądzu. 


BEBE 1 OOKOW a oa AE a i 
pomocy których codziennie nadaje się wykłady 
o przyrządzaniu potraw. 

Inowacja ta dała nieoczekiwany rezultat. 
Oto radjosiuchacze w wielu listach nadesłanych 
do różnych rozgłośni twierdzą zgodnie, że je- 
dzenie, przygotowane wedle przepisów nadawa- 
nych przez radjo jest niemożliwe. 


KĄCIK RADJOWY 
WTQGREK, dnia 3 grudnia 


6,30 Kiedy ranne wstają zorze. — Pobudka de 
gimnastyki. — Gimnastyka. — Muzyka. 6,50 Z humo- 
rem (płyty). W przerwie 7,20 Dziennik poranny. 7.30 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 7,55 Parę in- 
8,00 Audycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu 
hejnał, dziennik południowy. 12,15 Audycja dla szkół 
- Zabawki Tomka. 12,30 1000 taktów muzyki, 13,25 
Chwiłka gospodarstwa domowego. 13,30 Z rynku pracy. 
13,35 Nad modrym pięknym Dunajem (płyty). 1545 
Wiad. o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd giełdowy 
i komunikat żeglarski. 15,30 Pieśni miłosne J. Brahmsa. 
16,00 Skrzynka PKO. 16,15 Piotr Czajkowski: Koncert 
skrzypcowy D-dur. 16,45 Cała Polska śpiewa. 17,09 
Wielkie i drobne wynalazki — Bakelit. 17,15 Humo- 
reski muzyczne. 17,50 Encyklopedja mówiona. 18,00 
7.my koncert z cyklu Kwartety J. Haydna. 18,350 Kult 
św. Barbary — odczyt wygł. ks. dr Ludwik Frąé. 
18,45 Arje i pieśni w wykonaniu Ady Sari (płyty)+ 
19,00 Skrzynka rolnicza. 19,09 Chwilka morsko - po- 
morska. 19,10 Zapowiedź programu na dzień następny. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,50 
Pogadanka aktualna. 20,00 Orkiestra pod gazem — we- 
soła audycja muzyczna. 20,40 Dziennik wieczorny, 20,50 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 Polski koncert 
europejski. 22,00 Płyta za płytą — wiązanka lekkich 
melodyj. 22.50 Biologiczne ustosunkowanie się do jadu 
Dookoła miłości (płyty). W przer- 
meteorologiczne dla komunikacji 


formacyj. 


wie o 23,00 Wiad. 
lotniczej. 
ŚRODA, dnia 4 grudnia 

6:30 Kiedy ranne wstają zorze. — Pobudka de 
gimnastyki. — Gimnastyka. — Muzyka. 7,50 Odczyta- 


jakiego wydała dzi- | nie programu na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 


Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, Hejnai, 
południowy. 12,15 Wartość odżywcza pokar 
mu — pogadanka. 12,30 Koncert orkiestry. 13,25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 Potpouri ope- 
retkowe (płyty). 15.15 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 15,20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 


dziennik 


13,30 Orkiestry i soliści (płyty). 16,00 Zagadki mu- 
zyczne dla dzieci starszych. 16,20 Recital śpiewaczy 
Stefanji Pietraszkiewicz - Zacharzewskiej. 16,45 Roz- 
mowa - muzyka ze słuchaczem radja. 17,00 Przyszłość 
bezrobotnej młodzieży — odczyt. 17,20 Symfoniczna mu- 
zyka rosyjska. 17,50 Świat się śmieje. — Wojna wło* 
sko - abisyńska w krzywem zwierciadle — przegląd 
„humoru zagranicznego. 18.00 Duety wokalne. 18,50 


1840 Życie kulturalno = arty- 
styczne i Pomorzu. 18,45 Melodje i po- 
wiastki dła dzieci (płyty). 19,00 Wiadomości gospodar- 
cze z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko - pomorska. 19,10 
Zapowiedź programu na dzień następny. 19,20 Koncert 


Skrzynka techniczna, 


naukowe na 


reklamowy. 19.355 Wiadomości sportowe Z Pomorza. 
19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,48 Pogadanka 
aktualna. 20,00 Tr. z Budapesztu: Wieczót melodyj 


j 
| węgierskich. 


20,45 Dziennik 


20,30 Kwadrans starych walców (płyty). 
wieczorny. 25,55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21,00 14-ta audycja z cyklu Twórczość 
Fr. Chopina. 21.35 Kwadrańs poetycki ze Lwowa. 21,50 
Motor interesów — pogadanka. 22,00 Spacer po Eure- 
europejskich), 23,00 
lotn. 23,05 Tańce 


rozgłośni 
kom. 


pie (retransmisje z 


Wiadomości metorolog. dla 


i piosenki (płyty). 


RA DTO 
DLA KUPCÓW 


W KAŻDA ŚRODĘ © GODZ. 21.50 
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Nr. 145 


Wielkie zebranie w sprawie 
zniesienia powiatu wąbrzeskiego 


PRZEDSTAWICIELE ORGANIZACY 
PRZECIW ZNIESI 


W dniu wczorajszym w południe 
odbyło się w sali p. Klimka wielkie 
zebranie w sprawie zamierzonej li- 
kwidacji powiatu. Przybyli przedsta- 
wiciele różnych organizacyj, towa- 
rzystw i cechów nietylko z miasta. ale 
też z powiatu w ogólnej liczbie prze- 
szło 200 osób. 

Zebranie zagaił p. burmistrz 
Schwarz podając do wiadomości o do- 
tychczasowych pracach komitetu, ma- 
jącego czynić starania u władz, by 
projekt likwidacji powiatu wąbrze- 
skiego został zaniechany. 

Następnie p. Czarnota - Bojarski 
wskazał na skutki jakie wynikną z 
parcelacji powiatu oraz odczytał me- 
morjał opracowany przez p. burmi- 
strza przy pomocy członków Komite- 
tu. Memorjał ten jednogłośnie uchwa- 
lono. 

P. burmistrz Schwarz podał do 
wiadomości, że w najbliższych dniach 
zostanie zwołane wielkie zebranie, w 
którem wezmą udział przedstawiciele 
prasy pomorskiej. Przybyli dzienni- 
karze wysłuchają poszczególnych wy- 
wodów, aby mogli skutecznie bronić 
sprawy naszego powiatu. 

Do Komitetu, składającego się z 
prezesów poszczególnych organizacyj, 
towarzystw i cechów, wybrano miej- 


DE RE RENEE SECA WORECZEK IE TO RCT ZWZ DC E 


DZIECKO, NIE UMIEJĄCE JESZCZE 
MÓWIĆ, PŁYWA JAK RYBA. 


2-letni Anglik Jan Mak - Ferson 
zasługuje na nazwę „dziecko wody“, 
pływa on bowiem jak ryba, pomimo 
swego młodocianego życia. 

Kiedy maleńkiemu Janowi minę- 
ło 18 miesięcy. jego matka zwróciła 
uwagę na to, że w czasie kąpieli w 
wannie robił on ruchy pływaka. Nie 
zwracano na to szczególnej uwagi, 
lecz kiedy raz ją nastraszył nurku- 
jąc, rodzice zwrócili na to specjalną 
uwagę. 

Pewnego razu rodzice Jana udali 
się wraz z nim do ogólnego basenu 
kąpielowego. Dziecko, gdy zobaczy- 
ło duży basen, bardzo się ucieszyło 
i natychmiast rzuciło się do wody. — 
Przestraszony ojciec rzucił się za 
nim i wyciągnął go na brzeg, Jan na 
to się tylko roześmiał i zpowrotem 
poszedł do 'wody. 

Wtedy rodzice i otoczenie zwró- 
ciło uwagę na to, że Jan bardzo do- 
brze trzyma się na wodzie, gdy tym- 
czasem ojciec jest przeciętnym pły- 
wakiem. Wtedy nie wzbraniano mu 
kąpieli i w wyniku dwuletni chło- 
piec, ledwo mogący mówić, pływa 
jak ryba. — Ciekawe, że jednem z 
pierwszych słów, które on nauczył 
się wymawiać dość wyraźnie, jest 
słowo „kąpanie“. 

Rodzice nadzwyczajnego dziecka 
nie mogą wytłumaczyć zdolności swe- 
go syna. 


l 


Kącik Z. $. 


Eatona 
KUJEMY ŁAŃCUCH 


Wezwany przez p. Niewiadę Leona z Bielska skła- 
dam na rzecz Związku Strzeleckiego 2 zł i proszę o 
dalsze kucie łańcucha p. Wrońskiego Czesława z Biel- 
ska, p. Walerjana Chwiećkiego z Bielska i p. Stefana 
Wylazłowskiego z Chełmonia. 


Michalski, Bielsk. 
* 

Wezwany przez p. kierownika J. Nałęcza, składam 
aa cele oświatowe w Związku Strzeleckim 3 zł i proszę 
e dalsze kucie łańcucha naczelnika Urzędu Skarbowe- 
so p. Witezaka i naczelnika stacji p. Tuscha z Wą- 
brzeźna. 

Kaucz, kier. szkoły żeńskiej 
« 
Wezwana przez p. Rafała Gajewskiego, złożyła p. 


Staszewicz z Elzanowa kwotę 10 złotych na cele oś- 
wiatowe w Związku Strzeleckim. 
Wezwany przez p. wiceburmistrza Szczukę skła- 


dam na cele oświatowe w Związku Strzeleckim kwotę 
5 złotych. 
Mieczysław Jezierski. 


KATOLIK KUPUJE TYLKO 
U KATOLIKA. 


J I TOWARZYSTW 
ENIU POWIATU. 


scowych dziennikarzy pp.: Romualda 
Wasilewskiego i Zbigniewa Wacho- 
miaka, którzy razem z p. red. Ada- 
mem Szczuka, poprzednio wybranym 
do Komitetu, tworzyć będą podsekcję 
t. zw. prasową, mającą na celu reda- 
gowanie odpowiednich komunikatów 
i artykułów dla prasy. 


PROTESTUJĄ 


udzielał 


M. Je- 


Wyjaśnień na zebraniu 
również członek Komitetu 
zierski. 

W toku dyskusji, jaka wyłoniła się 
po referatach p. burmistrza Schwar- 
za i p. Bojarskiego, zabierali głos pp.: 
Z. Gaszyński im. właścicieli nierucho- 
mości i Kółka Rolniczego, red. Wasi- 
lewski im. Związku Zawodowego Rol- 
ników, Zubko z Przydworza im. Kół- 
ka Rolniczego gromady Przydwórz 
i wielu innych. 

Mówcy przyłączali się do wnoszo- 
nych protestów. 


p. 


Ponieważ prace Komitetu, jakoteż 
przyjazd dziennikarzy połączony bę- 
dzie z kosztami, zebrani uchwalili ze- 
|brać odpowiednią kwotę na wydatki. 
Pieniądze przyjmuje skarbnik Komi- 
tetu p. Czarnota - Bojarski. Ponadto 
zebrani zaakceptowali dotychczasową 
pracę Komitetu i udzielili temuż pra- 
wo do dalszej pracy. 


KRONIKA 
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NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIECI. 

Złożyła w naszej redakcji p. Staszewicz z 
Elzanowa kwotę 5 zł. Ofiarodawczyni składamy 
serdeczne podziękowanie. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY | 

W dniu 50 ub. m. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach śp. Agnieszka 2 
Pokorów Fenska w 27 roku życia, żona ka- 
sjera Kom, Kasy Oszczędn. 
skiego p. Marcina Fenskego. 


pow. wąbrze- 


Zmarła cieszyła się wśród obywatelstwa 


wielkiem poważaniem, dla prawego charak- 
tcru i serca, to też zgon Jej wywołał w ca- 
łem mieście powszechny żal i smutek. Cześć 
Jej świetlanej pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się jutro, o godz. 10-ej 
z domu żałoby ul. Wolności. 

Pogrążonemu w smutku p. M. Fenskie- 
mu oraz rodzinie składamy wyrazy serdecz- 


nego współczucia. 


Wyd, i Redakcja „Głosu” | 


BACZNOść CZYTELNICY T, C. L. 

Bibljoteka T. C. L. jest otwarta od 1 gru- | 
dnia trzy razy tygodniowo i to: w niedzielę | 
od 11,50—12,50, we wtorek od 17—19, w pią- 
tek od 17—19. Bibljoteka mieści się w „Do- 
mu Pracy Społecznej” przy ulicy Wolności 
nr. 27, Bibljotekarz. 


W ROCZNICĘ POWSTNIA LISTOPADOWEGO 

W dniu 29 listopada staraniem Zarządu O- 
gniska KPW. w Wąbrzeźnie odbyła się w świe- 
tlicy tegoż ogniska na dworcu kolejowym w 
Wąbrzeźnie akademja z okazji 105-tej rocznicy 
Powstania Listopadowego. Dłuższe okoliczno- 
ściowe przemówienie do licznie zebranych ro- 
dzin i członków Ogniska KPW. wygłosił p. Kaucz 
kierownik Powszechnej szkoły żeńskiej. Prele- 
genta nagrodzono licznemi oklaskami. 


i 
| 


OBCHGD i05-TEJ ROCZNICY POWSTNIA 
LISTOPADOWEGO W GIMNAZJUM. 


Staraniem Koła Polonistycznego dnia 29-$o 
listopada odbyła się w auli gimnazjalnej aka- 
demja z okazji rocznicy powstania listopadowe- 
go. Na program złożyło się: deklamacja wyjąt- 
ku z Nocy listopadowej K. Chodzińskiego, 
ucz. kl. VIII; śpiew „Warszawianka” w wykon. 
orkiestry i chóru gimnazjalnego pod batutą p. 
prof. Buchwalda; referat „Czem było powstanie 
listopadowe" wygłosił Ł. Zawadowicz, ucz. kl. 
VIII; deki. „Hymnu Słowackiego” wygłos. — Ma- ! 


„GŁOS WĄBRZES 


| niə posiadają uprawnień przemysłowych, nie wy- 


K I“ 


Fala protestów 


ORGANIZACJE GOSPODARCZE 1 SPOŁECZNE PROTESTUJĄ PRZE- 
CIW ZNIESIENIU POWIATU. 


W dniu wczorajszym w wielu 
miejscowościach naszego powiatu od- 
były się zebrania organizacyj gospo- 
darczych i towarzystw społecznych, 
(Kółka Rolnicze, Kasy Stefczyka, 
Spółdzielnie i t. p.) 


Na zebraniach tych uchwalono re- 
zolucje domagające utrzymania 
nadal powiatu wąbrzeskiego, oraz 
wskazano na skutki jakie wyniknąć 
mogą z parcelacji powiatu. — 


je 
SIę 


Dr Gramse skazany za obraze 


Przed Sądem Okręgowym w Toruniu na 


sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie stanął 


obywatel Wolnego Miasta Gdańska, oskarżo- 
ny o obrazę b. kierownika mleczarni p. Schró- 
tera z Dębowejłąki. 

Dr Gramse, jako zastępca Dyrektora Zw. 
Rewizyjnego Wiejskich Spółdzielni w Gru- 
dziądzu, na zebraniu zarządu i rady nadzor- 


linowska, ucz kl. Mi; deklamację wyjątku z „No- 
cy wygłosił T. Różycki, ucz. 
|** VII. Na zakończenie — odśpiewano wspól- 


listopadowej” 


jnie „Jeszcze Polska nie zginęła”. 
i 


| Z ŻYCIA KOŁA BYŁYCH WYCHOWĄN.- 
| KÓW PRZY SZKOLE MĘSKIEJ 
Koło Byłych Wychowanków  zreorgani- 


wozi 18 października br. Odtąd pracuje 


rormalnie. Zebrania odbywają się w 
piątek od godziny 19,30 
Na 


chali członkowie 


każdy 


wzrasta stale. ostatniem zebraniu wyslu- 
referatu 
miasta Wąbrzeźna”, który 


Koła. Po referacie wywiązała się 


pt. „Z przeszłości 
wygłosił Opiekun 
pogawęd- 
ka. Następnie wysłuchali 


zebrani audycji 


radjowej. 


PLAGA HANDLU DOMOKRĄŻNEGO. 

Organizacje kupieckie złożyły memorjał w 
Ministerstwie Skarbu w sprawie handlu domo- 
krążnego. 

Jak powszechnie wiadomo, mieszkania pry- 
watne i biura są odwiedzane przez wędrownych 
handlarzy, przedstawiających się najczęściej za 
„redukowanych” pracowników. Wskutek słabej 
kontroli nad handlem domokrążnym, proceder 
ten przybrał ostatnio zastraszające rozmiary, ob- 
niżając pokaźnie obroty kupiectwa. 


Należy zaznaczyć, że przecież domokrążcy 


kupują patentów, ani nie płacą żadnych podat- 
ków, na czem przecięż cierpi również i Skarb 
Państwa. 

Ministerstwo Skarbu zajęło się tą sprawą, 
i w dniach najbliższych w sprawie handlu do- | 
mokrążnego ukażą się odpowiednie zarządzenia. | 


NOWE DOMY NIE PODLEGAJĄ OBNIŻCE. 

Wyjaśniamy na zapytania, że świeżo wy- | 
dany dekret o obniżce komornego nie ma za- 
stosowania do domów nowo pobudowanych. — 
Mieszkania w tych domach nie podleg. obniżce 
komornego. 


| 
| 


„T“ ZAMIAST ORŁA. 

Państwowy Monopol Tytoniowy zobowiąże | 
wszystkich sprzedawców wyrobów tytoniowych, , 
jak: sklepy, budki uliczne itd. do zmiany szyl- 
dów oznaczających miejsce sprzedaży. 


DR JOACHIM GRAMSE Z GRUDZIĄDZA, | 


21. Liczba członków | 


czej spółdzielni mleczarskiej w Dębowejłące 
stawił Schróterowi zarzuty, jakoby ten okła- 
| mywał i oszukiwał członków spółdzielni i ja- 
koby pieniądze należące do członków spół- 
dzielni roztrwonił wzgl. rozrzucał, 

ska- 
zał Dr Gramse za obrazę Schrótera na 50 zł 
grzywny 


Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 


i umieszczenie na swój koszt sen- 


|tenecji wyroku w „Głosie Wąbrzeskim*. 


ić © MU 


listonosz nie przyniósł kwitu lub je- 
żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie zdążył lub nie miał okazij 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO“, uczynić może 
| - każdego dnia w najbiiższym urzę- 

& dzie pocztowym lub w ekspedycji 
| naszej w Wąbrzeźnie. 


to 


|gie nieszpory z wystawieniem N. S. W czwartek 


o godz. 8 Msza św. żałobna i kondukt za dusze 


zmarłych braci i sióstr św. Barbary. 

Spowiedzi będą księża słuchać we wtorek 
po południu od 3 do 8. W środę przed południem 
od 7 do. 12 godziny, Spowiedź we wtorek prze- 
znaczona jest dla parafjan, w środę także dla 
wiernych, którzy przybędą na odpust z innych 
Barbary, którzy 
przystąpią do spowiedzi i Komunji św. oraz po- 
modlą się na 


parafji. Bracia i siostry św. 


intencję Ojca św. dostąpią odpu- 
stu zupełnego. 


SoD 58.3 


Z WIECZORNICY PAŃ MIŁOSIERDZIA. 


Staraniem Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Win 
centego a Paulo odbyła się w niedzielę, dnia 24 ub. m 
na sali Domu Miejskiego wieczornica połączona z ża 
bawą, z których czysty ysk przeznaczony został na 
rzecz naszych najbiedniejszych. O wyznaczonej god 
nie po wygłoszeniu programowego prologu panna ja 
wiga Żebrowiczówna odśpiewała piękną  kompozycj 
Żukowskiego „Ave Maria“ przed obrazem Matki Bo 
skiej, na który zgóry z małej salki reflektor gustow- 
nie rzucał czerwone i niebieskie światło, Śpiew, wy- 
konany czysto i uczuciem, wywarł miłe wrażenie 
na licznie zgromadzonych. Na fortepianie axompanjo- 
wał organista p. Górecki. Również obrazek sceniczn) 
z życia św. Wincentego a Paulo jak i „żywy ol 
wypadły bardzo dobrze. Z ról swych w jednoaktowej 
komedji pt. „Mąż od biedy“ amatorzy wywiązali się 
znakomicie. „Wiązankę ślicznie odśpiewała córeczka 
kupca p Karola Nozdrzykowskiego Podczas przerw 
sprzedawano losy loterji iantowej, któru się odbyła 


po przedstawieniu. Całość wypadła ku zupełnemu za- 
dowołeniu wszystkich uczestników. Reżyserował p- 
Marjan Jordan, na którego barkach spoczywało cale 
urządzenie imprez tej wieczornicy. jemu też zawdzię- 
czać należy, że podczas zabawy tanecznej na sali nie 
znalazła się ani jec osoba, któraby nie zapłaciła 


wstepu na cel tak szłachetny, jak wsparcie biednych. 


Wszystkim tym, którzy w jakikolwiek bądź spi 

Zgodnie z zarządzeniem ministerstwa skarbu 5% brali udział w dziele miłosierdzia wobec naszych 

na szyldach tych nie będzie więcej figurowało | para etery: zo, ETENEE ERNS RoN 
p czeństwa całego. Z% pewnością biedni nasi serdecznie 

R. PRNOCEY: |podziękują Paniom Miłosic rdzia za ich ofiarne stara 
Nowe szyldy zawierać będą dużą literę A z | nia i pomodlą się do Boga, aby ich za wszelkie trudy 


oraz napis w otoku „Wyroby tytoniowe", wynagrodził. 


„Błogosławieni są miłosierni, albowiem oni milo- 


KINO „SŁOŃCE“ 


| sierdzia dostąpią”'! 


W poniedziałek i wtorek słynny Eddie 
Cantor w otoczeniu 100 najpiękniejszych 
dziewcząt w komedji filmowej pt. „NOCEJ| 


EGIPSKIE" O godz. 5 specjalnie dla młodzie- 
ży 25 gr. dla dorosłych 49 gr. Na 
fenomenalne akrobatyczne 


CAROLLES. 


Z POWIATU 


ODPUST. 
WIELKIE RADOWISKIA. Tutejsze Bractwo 


Żż ycie towarzystw 


- TOW. ŚPIEWU „LUTNIA*”. Dziś w poniedzialek 
„uł 


scenie 
popisy trupy ; i 
i 5 [o godz. 8-nej odbędzie się zebranie low. Sprewu 


nia“ w lokalu p. Napierały. Przybycie wszystkich czion- 


ków ze względu na ważne sprawy, konieczne. 
MIESIĘCZNE ZEBNANII row 


SAMOMDZIELNYCH odbędzie się 


Zarząd. 
RZEMIEŚLNI 


we wtorek, dnia 


KOW 


grudnia 1935 r. o godz. 20-tej w lokalu zebrań u p. 


| Napieraly, Obecność wszystkich « złonków konieczna. 


Larząd. 
sw. Barbary obchodzić będzie swoj doroczny od- | BACZNOść SOKOLI! Miesięczne zebranie odbę- 
ust w środę, dnia 4 bm. Porządek nabożeństw | dzie w czwartek. dnia 5 grudnia 1935 r. o godz. 
P ę 5 8 
jest następujący: 20-tej sali Dworu Wąbrzeskiego. Obecność wszyst 
: i } : : kich członków konieczna. „Czołem“! Zarząd. 
We wtorek o godz. 5-tej po południu pier- | "" 5 PORY SUR SEA 
> SKT ` | — ZW. STRZELECKI — ODDZIAŁ ŻEŃSKI WĄ- 
wsze nieszpory z wystawieniem N. Sakramentu. | oyu HTRZELECH ~ ZAŁ 3 A 
35 A $ pN BRZEŻNO. Zbiórki odbywać się będą zawsze co wtorki 
W środę o godz. T rano roraty i komunja św. O i piątki o godz. 18,30 w świetlicy Domu Społecznego. 


godz. 8 wystawienie N. Sakramentu i wotywa do 
św. Barbary. Od godz. 9 do 10 adoracja Bractwa 
N. Sakramentu; podczas niej cichą Msza św. i 
różaniec. O godz. 10 i pół suma z kazaniem. o Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
godz. 12 przyjęcie nowych członków do Bractwa | Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza í 
św. Barbary. O godzinie 3,30 po południu dru- | Druk.: Zakłady Graticzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 


18 
szkołe powszechnej źeńskiej 


Ćwiczenia zaś w czwartki od godz. 19 w sali gim- 


Bastycznej przy Zarząd. 


Dnia 30 listopada 1935r. o godz. 4,30 rano zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opa- 
trzona Sakramentami św. moja najukochańsza żona, nasza najdroższa córka, siostra, szwagierka, brato- 
wa i ciocia śp. 


w 27 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Mąż i Rodzina 
Wąbrzeźno, Gruta, Grudziądz, Toruń, 30. 11. 1935r. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby (ul. Wolności 38) do kościoła parafjalnego w Wąbrzeźnie odbędzie się we wtorek dn. 3 
grudnia 1935r. o godz. 10-tej a po nabożeństwie żałobnem pogrzeb. 


Numer akt: Km. 1411/35 i 2248 2075/35. Knurka 
OBWIESZCZENIE ł 
WAIBDDŁ LLL dt adny okaz 2 ctr sprzedam 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI lub zamienię na tucznika 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, Rutkowizna 
Jan Główczewski mający kancelarję w Wąbrze- koło Niedźwiedzia 


żnie ul. Żwirki i Wigury 12 na podstawie art. Wanadowa AIF Mona SPORA ŚŚ 
: Ą yrządzc >. Francisz- Š 
602 i 604 $ i kpe, podaje do publicznej wiadomo komi Rionero z kob. RZ my F t i j Fo: Ją KĘ 
ści, że odbędzie się w dniu 5 grudnia 1935 r. o | dowa zniewagę w dniach SĄ winien każdy kupiec specjalnie ZWrocic'uwagę SA 
doza koiaa. Sa e 5r. i 15 VIIL 35 D 3 3 
godz. 1i-tej druga licytacja ruchomości składa- |1!1 I. 35r. i 15 VIIL 35r. wet ` PY: O G Ł O S Z E N | A ja, 
jących się z: l WR i odwo ł uj ę A na waznosc A 
10 jatówek, 4 źrebaków i 2 koni. Alek der B h RZ O ł A : w 3 X 
oszacowanych na łączną sumę 1200 zł. PRREPNZIEEY A s g oszenia umieszczone włym okresie przynoszq 
Zbiórka reflektantów przed majątkiem p. A. | Prima koks AŻ bezwzględnie największą korzyść: Ą 
Rudnickiego w Gzikach. hutniczy i brykiety na- 24 g 
2) W dniu 3 grudnia 1935 r. o godzinie 12-tej | deszły ŚŚ = p . = i i 
botadi f E T PA EESE S AN . Talkowska pa — 
licytacja ruchomości składających się z; dawn. Bzyńńańska zi rzez ogłoszenie do klienta! KA 
2 samochodu ciężarowego marki „Chevro- | ni, M: Piłsudskiego tel. 50 ws A 
Par anych łączną sumę 1.500 zł Halio Hallo A W d h j 
O owanych na łączną s x zł. aaa a TM H a 
Zbiórka reflektantów w Wąbrzeźnie przy |W y k onu i ę 3 niach: ZĘ 
ul. Źwinki i Wigury nr. 12 (Składnica) RAA R 8 
Wąbrzeźno, dnia 2 grudnia 1935 r. wszelkie pracewchodzące X 6 rudnia A 
JC i w zakres fryzjerstwa RZ g ści 
(=) GŁÓWCZEWSKI, komornik Sa y z R 
213 > BZ iks plenie 10 gr wj 13 dni > 
OBWI ESZCZENIE ż strzyżenie włosów 30gr X A g rudnia X 
O LICYTACJI .RUCHOMOSŚCI. ondulacja damska 50g. Re) z 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie pag 


w domu i poza domem | gg 20 grudnia 


Litwin Franciszek mający kancelarję swoją w | po bardzo niskich cenach RG 
Kowalewie przy ul. Marez. Piłsudskiego nr. 23 


ń x i Proszę się przekonać 4 s 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz- Ned ; A . "EE 
nej wiadomości, że dnia 6 grudnia 1935 r. o godz. |O łaskawe poparcie prosi A wydajemy specjalne wydania przedświqteczne 


t0-tej w Chelmoniu pow. Wąbrzeźno odbędzie | Fr, Jankowski | Ñ „GŁOSU“ w powiększonym nakładzie i rozszerzo- 


się 1-sza licytacja ruchomości należących do u 


Władysława Kwiatkowskiego składających się z Wąbrzeźno Eb nej objętości. 


9 prosiaków po około 30 ft., 5 cielaków po ul. Dolna 1 F , - “pi KRAIN 
około 1 roku i 3 krów po około 4 lata Sa Kupiec szukający rynku zbyłu winien umieścić 


w jw ści szacowani 0 zł. h - . c A 
łącznej wartości szacowania 680 zł. Ruchomo A ogłoszenie w powyższych wydaniach 


ści oglądać można w dniu licytacji w miejscu í 
czasie wyżej oznaczonym. 
Kowalewo, dnia 29 listopada 1935 r. 
(©) LITWIN, komornik 


: PE ASSET YU EULSNYT 47 BUSSNYĘ HĄŻ U ZU 
i PERSZE EES A ZUSSYŻZ 3 AS VONE 
MA e S Ia E K A CJA R ih 


iS 


È 


mE 
Nie było i nie będzie w Wąbrzeźnie tak wspaniałej atrakcji jak 
Trupa CAROLESS. W poniedziałek i wtorek dn. 2 i 3 
Na scenie fenomenalne popisy urozmaicone niebywałą atrakcją 
akrobatyczną. Dziś jako sensacja śmiertelny Nr. na perzach 
w powietrzu akrobacje niewidziane. Jako program filmowy słyn- 
ny EDDIE CANTOR w otoczeniu 100 najpiękniejszych dziewcząt 


Ej © KLA 1 metalowe 

MA KULAT URA || "i 2 nse 

w każdej ilości 
do nabycia w 


na drzwi 6 


Łk, F KINO = 
Administracji Weoce e iposkie* 
A dźwiękowe s9 gi p 
„GŁOSU WABRZESKIEGO * z O godz. 5 specjalnie dla młodzieży 25 gr. dla dorosłyeh 
ul. Micklewicza 1. Tel. 80. SŁONCE 49 gr. Następny film UWIELBIANA 


TRGEKETW A FONA RAFI 


p. WWW YYY WYWYWYVOVYTWYYVYYYT 
Mam zaszczyt polecić Wielce Szanownej Klienteli ) 


towary kolonjalmo - delikatesowe, wina krajowe - cukry i czekolady. 


Wszelkie konserwy rybne Kaszka pszenna it. 0,25 Szproty wędzone ft. 0,50 
Konserwy owocowe i jarzynowe Makaron nitkowy it. n Jabłka pierwszorzęd. ft. 0,30 i 0,35 
Kompoty i jamy owocowe Kapusta kiszona ft 0,12 £ 
Sery tylżycki i szwajcarski Ogórki sioe jpa z, Nafta DLA PANÓW ROLNIKOW 
Sery śmietankowe w staniolu © ró- Marynowane śledzie szt. , li t 

źnych smakach szt. 0,15 Sledzie Matties szt. 0,06 Ae a - | A 
Kakao 1/4 ft. 0,25 i 0,40 Matties specjalne-tłuste 0,08 Smar na osie - czarna ft. 0,25 
Kawa Świeże palona tylko dobrej ja- Angielskie Maties szt. 0,25 Smar źółty 5 0,35 
kości Bytlingi A 0,20 Cebula 


JANHOFFEFMANN 


Waąbrześno, Rynek 13 - tel. Wąbrzeżmeo ff. Filje: Lisewo i Płużnica 


Hurt i detal towarów kolonjalno-delikatesowych 


ET I NY: DA U ŁY DO A A 
Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


zzz E O 


jo 


